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Małopolska Wschodnia
wydana na łup Ukraińcom

i bolszewikom!
Straszne oskarżenie pod adresem naszych władz.

?ak rząd polski likwiduje polskość w Msłopolsce Wschodnie?.
Kraków, 25 grudnia, 

flot.) Główny punkt ciężkości 
naszej poMtyki wewnętrznej prze
niósł się obecnie aa  zagadnienie kre
sów wschodnich. Codziennie prasa 
polska rozbrzmiewa wiadomościa
mi o tern, co się dzieje na Polesiu, 
W ołyniu lub na Wileńszczyźnie, m i
nister Thugutt objeżdża kresy i wy
głasza enuncjacje na tem at kresów 
wschodnich, jefnem  słowem, po pię
cia latach zmarnowanych zaczyna 
Bię wreszcie coi robić.

Mówimy „coś" ponieważ sam 
rząd jeszcze do tej pory nie jesi zgo
dny co do tego, Jakimi środkami i ■ 
Jlkl sposób zabezpieczyć kresy 
wschodnie i uporządkować zabagnio 
ne do cna tam tejsze stosunki

Ale jest w tern Jeszcze Jedno ale. 
Oto mówi się i woła głośno o Woły
niu, Polesiu czy Wileńszczyźnie 
a cicho tylko o llalopolsce Wschód' 
ufaj] Czy może Rząd nasz Jest tego 
zdania, że stosunki w Małcpolsce 
Wschodniej są do tego stopnia po
prawne, że już nic zmienić nie mo
żn a’ ; I że to. co się tam  dzieje z 
wiedzę czy niewiedzę naszych na j
wyższych czynników i władz, żś to 
Jest dobre? |... i

Wszelkie dane przem aw iają złi 
tern, że, niestety
Małopolską Wschodnio traktuje 
Rząd nasz po macoszemu Jak Kop

ciuszka.
Chcemy uderzyć w energję pena

m inistra Ratajskiego, chcemy wie
rzyć w dobrą wolę pana m inistra 
ińugu tta . ale cóż, kiedy |obaj ci pa
nowie mimo może i najlepszych chę 
ci Małopolski Wschodniej nie znają 
1 nie interesuje ich ona w tak im  sto
pniu jak, dajmy na to, Poznańskie 
czy b. Kongresówka

A w Małcpolsce W schodniej 
źle sio dzieje. Bardzo źlet

Wsie, m iasta i m iasteczka zala
ne są, dosłownie „zaląńe" przez set
ki szpiegów i agitatorów * Bolsze- 
wjl; na każaym  kroku przy każdej 
sr osobności wykorzystuje się naj- 
mni^iszy błąd naszych władz, aby 
podjudzać i jątrzyć spokojną ruską 
ludność wiejską przeciw’ Polsce i Po 
lek^m. Agitacja komunistyczna nie 
TuachieKa w środkach. Sowieckie ru 
ble id - z  rąk  do rak. Co nocy pod- 

koszar ,wojskowych zasypano 
sa bibułą rgitr.cyiną, próbuje się na
wę* anitacji wśród wojska. ag ita

cja ta niemr jednak gruntu  podatne 
go o tern epotrzeba nawet wspo
minać, w .żdym razie w arto zano
tować '  t  wzmożonej propagandy 
bolsze’ .aiej we wojsku. Tu i ów
dzie !>nuję się jeszcze ciągle agenci 
zbankrutowanego „dyktatora" Petru 
Szewycza, „pracując" ręka w ręką z 
agentami z Moskwy.

Wszystko to jednak byłoby jesz
cze ao zniesienia, tam tejsza ludność 
polska przyzwyczaiła się już dc/ te
go, że co nocy wojsko stoi jw osti em 
pogotowiu, że zwiększone patrole 
wojskowe trzym ają straż po m iastach 
i miasteczkach. 1 W prawdzie nerwy 
mieszkańców są tak już rozstrojone, 
ż e ito już z trudem  znoszą, ale zno
siłyby i to, gdyby... gdyby widziały, 
że Rząd, że władze najwyższe udzie
la ludności tej poparcia, żc wysiłki 
fam tejazef Polonji nie pójdą na 
marne.

Tymczasem dzieje się coś\w ręcz 
przeciwnego. Polacy Małopolski 
Wschodniej znani byli zawsze cz# 
to za czasów austrjackich czy /pierw 
szych lat istnienia niepodległej Pol
ski (obrona Lwowa) zo swego gorą
cego patrjotyzm u nie cofającego się 
przed żadną ofiarą życia czy mie
nia. Ale trudno było wreszcie wyma
gać od tego m ieszkańca Małopolski 
Wschodniej, aby ustawicznie, ciągle

kładł — jak to mówią — zdrów ą glo 
wę pod Ewangielję.

Kiedy pó zajęciu całej Małopol
ski W schodniej w r. 1919 i poukoń- 
czemu wojny z sowietami w r. 1920 
Rząd zam iast wejść na drogę zdecy
dowanej polityki:
ukarać winnych rebeljl ukraińskiej, 

-ale spokojnej ludność, zapewnić byt 
i spokój 1 dać Im równe prawa oby

watelskie
kiedy Rąd rozpoczął jakąś niezdecy
dowaną, JaknaJbar dziej szkodliwą 
polityką przewlekania z dnia na 
dzień, kiedy w(nrl nszll kaizące) rę
ki a niewinnych rozpoczęto szyka
nować i kiedy wreszcie skutkiem 
tak nieobliczalnej polityki agitacja 
antypolska zdobywać poczęła podat
ny grunj — Polacy tam tejsi rozpo
częli ostatnią walkę o polskość te] 
dzielnicy.

Wzywano o pomoc W arszawę — 
milczała. Przedstawiano taktyczny 
stan  rzeczy — lekceważono go. Pro • 
szono, alai mowano, krzyczano — 
nikt Małopolski Wschodniej nie ro
zumiał.

Gorzej Jeszcze. Te wszystkie zdo 
bycze polskości, ten stan posiada
nia, jaki dotychczas istniał w Mało- 
polsce W schodniej — rozpoczął się 
k nr czy 6. Dopomógł u n  w tern rząd... 
nie austriacki, ale.- polski]

r PAROWA FABRYKA WÓDEK
R o m a n  MARCZYŃSKI
KRAKÓW, PRĄDNIK CZERWONY. Teł. 77

poleca swe z n a k o m i t e  w y r ę b y  Jak:

|  WIŚNIOWA naturalna nalew ka 
TEŚCIOWA wyjątkowo dobra au sm alim y  
BOTANI K wytrawny destyl. ziołowy
BOTANI K likier nieustępujący Benedyktynce "
RACHCIACHCIACH mało słodzona sla diabetyków 

PRECZ Z CHOLERĄ źołądkowo goriku
DROBNA spy/edal od 1/4 lifru począwszy tr sklepie 

fabrycznym „P O C I E S Z H A” teź zn rogatką.
A G A  i Urzędnicy i fuukc. państw. H U .' opustu za olt tzaniem legitymacji słożbow-j

Szał redukcyjny wylęgły na 
biurkach m inisterjalnych w W arsza 
wie dotknął również i placówki pol
skie w Małcpolsce Wschodniej. Za
stosowano redukcję i oszczędności 
w najbardziej biurokratyczny sposób 
nie bacząc na żadne względy i 
włabneml, polskiemi ręka--*! poczęto 

grzebać... pelskcść,
Zwinięto cały szereg sądów, będą
cych jeszcze od czasów ansirjack ich  
p lacówkami polskimi. Zwinięto n. p. 
sądy w Poczyń Mynie, ff” rr-'ik'cr. 2a- 
blotowfe, będące napraw dę ogriska- 
mi polskości, nr- tm i- ic rj^cem i na 
całą okolicę. Urzędników poyrzcnoy 
szono nak. Zachód, Gpe rdo Id
Towarzyłsw polskich, zr.mrv?da t . i  l 
ówdzie szlachetna prr.ee 7rc;z. Srokcly 
Ludowej, stanęły pustką b.n?yn|ci 
„Sokoła11 po miar; teczkach P ckac ''. i 
Podoła,

W tak bezmyślny, w l ; \ :  lekko- 
m yilny sposób
Zmarnowano, „zlifcwfcttjw rv ’^- 
letnlą pracę nad łcr.-jwi-r?-:-. ksri.'”.- 
ry polskiej w zcłiadUu u '-a";:;.7, i c h  

Pokucia i Fo/>y-
A reszta Polaków!? V j e .  

sarn n?.gd pofST? (.'•'•'•da .d: rw
rozmyślnie usuwając ]' k. C-r; tych 
okolic, widząc, że g run t i racą pod 
nogami, i, że w niwecz idzie tylołct- 
nia praca, zrezygnowani — opuścili 
wreszcie roc® i nocręii sami, wyje
żdżać na Zachód.

I oto od roi!iv. trv.’a pcwoina ale 
ustawiczna „emigracja" Polaków 
ze Wschodniej Małopolski do W iel
kopolski, na Pomorze lub do wojew. 
krakowskiego.

T niechaj nikt nie waży się rzu
cać na nich kamieniem potępienia 
że uciekają z zaorożonvch placówek, 
nie uciekają, ale opuszczają je do
browolnie, znlewoionl zachowaniem 
się naszych władz, które same podję 
ły widocznie ulubione hasło hajda- 
ir.aczyzny „Za San z Lr, ccc myl1 ł lik
widują polskość w Malopolsce 
Wschodniej.

Niechaj nikt się nic ludzi. Bomy 
i pola kupuje Ukrainiec I żyd — 
stan polskiego posiadania kurczy 
się w zastraszający sposób. W inien 
temu nie Polak tamtejszy, ale Rząd, 
który swą polityką zmusza ludność 
polską do takiego pcstąpowanla.

I o to każdy z po ryczą Po1rk 
tamtejszy mówi: Na miłość
po cóż ta gra wciticluhybkę, jeżeli w 
ten sposób dalej Rząd chce „rzą
dzić" Małopolską W schodnią, to 
czyż nio lepiej oddać tą ziemi" ł&ł- 
“zewilom czy Ukraińcem, miecha’ 
n. ‘u  ‘ iły nie idą na marne. Czyż 
na to tam pracujemy, aby nóżniej 
znowu kiedyś może rinać w b^ra- 
kach Kosaczowa, M iknlimec czy ma 
nowych barykadach lwowskich?

Tak wołają z rozpaczy Polacy 
7 Małopolski W schodniej. Taki glos 
słvchać t  każdego miasteczka czy 
wsi tamtejszej.

Przebrała się bowiem cierpliwość 
skandaliczna „gospedeyka" ‘ poli
tyka" Rządn wydawać poczta  ha' 
nlebne owoc*
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-} Czy glos nasz-znajdzie posłuch 

U? I. m iarodajnych czynników war- 
.szawykich 1 nie wiadomo. Bo że w 
Krakowie', nie znajdzie — to wlęoej 
jak  pewno. Przeciętny k rakow ianin ' 
jest^zbyt i wygo inym patrjo tą od Ha-' 
wełkj i W enzla .aby ! go tam  jakieś 
spraw y - z i Małopolski W schodniej |' 
obchudziły. i-. Kraków — .. to  *>■
A tana dalej jtiż na

‘.4

. „  - I c m  piszcayka, zupęBlująey:- nie
^ sch ód  ,^ jb t n j* |r s z c ^ c ie ^  ijjf'" ‘ •
"'**• '.'TT.i.-i-. Afc..... Je , j.. JL.I, ■==!■

Trwać
(P orozum ien ie1 aiigłel*fw-*fr

/  W iedeń. (Teł. od wł. kor. „Gaze
ty Poniedz."). Z  Paryża donpszą,. że 
s-mdziewane r a  dzień 10 stycznia 
1025 cprłszczrnle strefy kdlońskiej
przez wojska angielskiezostało na 
pods lawie porozumienia z u rancjął • ,

ja h
iK ie ji

przesunięto na kwieciu i . '
:’t  . flów n c^ i& ię  . wojska: franęuski«

ortroznią znf. sbie Pnhry, tan, ze * •  

Końcem kw ietnia cały o isza r oi sa
dzony swego czasu przez wensua ko--, 
aiicyjnc oddany zastaniu Niemcom. / ----  p - >'■ - v,[----- 1 ■ 'U

?otują się do o dweiu.
„GaW assznwr,' (Tc!, od wł. kor. 

r c ty Poniedz.1). Sc-uat uniw ersytetu 
w Jenie wydal zarządzenie, że od 
przyszłego roku szkolnego będzie do 
puszczał do egzaminów tylko tych 
słuchaczy, którzy wykażą sie certy- 
fikałam  x.deia"a w „ćwiczeniach i 5* 
zyezayair'. '

S M ,

Senat tlómaczy to „chęcią sze
rzenia sp a iia “. Stowarzyszenia rzeko 
rno sportowe akadem ików niemiec
kich są szkołami przygotowania 
w: j jkG'.vego. Po raz pierwszy nnl- 
werrytcl nieir-iacU wprowaaza to 
prsyccloWuirHu przymusowe. ■' ' ’’

Ir» ik S K S faa i s j e i ' v i £ a a s ^ i .
- W l c & i ń ,  (Teł. od wł. kor. „Gaze

ty P o n i e d z . Z  LonJym i donoszą: 
Rząd japońsl ’ postanowił pic przy- 
J jć  wizyty Teiy am erykańskiej w 
portach fcweizk. Plota m iała odbyć 
tę wizytę no wielkich m anew rach 
Soło wvsr> 1:-.wajskich' v‘ ;

Władali. (Tel. od * i .  kor. „Gaze
ty Ponlc-<łz.,:}. Z W aszyngtonu dono
szą: Colidge — jak tw ierdzą w ko

lach politycznych — zwcla do W a
szyngtonu konferencją przcsl z zbro
jeniom japcuckin. na mcuzu, Na kon 
fcrcncje m iałaby być zaproszoną Ec- 
u a ra  cr.ie A crira lja , jako bezpośre
dnio Saiorcsowaiie,

W zaproszeniu ma być zezr.aczo 
ne, że Jnouja zbroi' sio. jak gdyby 
zam ierzała wyprzeć* z brzegów Ccc- 
nur. SuoLojcogo rasą białą. '•* ‘

‘ Krwawa tragedia imiłasjąa'w ąj0gQ&zę.f
(Trzy tren y  w  sy n a g o g a  w iień s& iei)/ . « ^

łachm anom , który  m iał się cdiLyćdach rozegrał się krwa-W  tych d 
wy dram at w yownoj synagodze vr 
okolicy W ilna. ”

Niejaka Sonia Katzoimann, jeciy 
na córka bogatego kupca .tam tejsze
go, m iała wyjść za mąż ra owego 
współwyznawcę, Jaclyna Izraela z 
Grodna. Soń'?z, k tóra ukończyła u- 
niwersytet w W ilnie, będąc niezwy
kle piękna dziewczynę., ncr.yskala 
serce młodego i bcgatdao • łirreścija- 
inba, J ióry nic przestawał przcćlado 
wać jej swoją miłością Nic podziela 
jąc Jego uezu Sonia opućeSS [swoje 
m iasto rodz'.*ne i zamieszkała na 

eh. Zmuszona jednak 
do Bu.dancic na ślub

w

<-i

wsi u  krew: 
była powróci

S £ paKcji wił
traków, 21 grudnia.

Jak doniesły dzienniki w nocy z 
dnłd 17-go na 18-ty b m. zbiegł do 
IJtw y  kowieóiskiej kom onlań t poli
cji konnej v/ W ilnie podkomisarz 
Jankowski. 1

Obecnie donosi nam nasz kore
spondent warszawski j o. bliższych 
szczegółach tej sensacyjnej dezercji 

Oto po sutej libacji w jednej z 
restauracji w ileńskiej, podkom isarz 
Jankowski wyjechał na granicę li
tewską. O godzinie 4 zrana był już 
na lin ji granicznej. Ponieważ był w 
m undurze i uzbrojeniu, nie wzbudził 
podejrzeń posterunkowego polskiego.

r** dym tygodniu.
Gdy rnłcda para  stanęła Już do 

!uł)u, wpadł do synagogi odtrącony 
P’ zez Sonię młodzieniec i celnym 
r.lrzr* cm położył ta n e m  ur.nuę mło- 
(" , Drugi shwal,'hkierowanyw nowo 
żmicr. zrani? {»ęa: śmlerłolnic. Nim 
obecni rdcłc.li się zorientować w sy- 
tuach . rr.erdefcr. zastrzeli? i  żłobie, 

Fogrzeh Goni odbył (Ją przy licz 
r.y:.i udziale wrr.óiwyznawców. k tó
rzy rroliUi z i® go monifcziację re
ligijną. Ojciec utoszcrcllłwcgo zabój
cy utrzym uje, żc syn jego padł o ‘ia- 
i c. cza. o w zyaor.kf,

i

sTuei w.IeSił Ra Lftwę.
W pewnej chwili podkomisarz Jan- 
kewski wyjął dwa rowoiwery, rerwn? 
OTzrilca ł rrusi? to na sttłjn.ą iffiw- 
ftk?.. nosmm  nr iułen przCłTCC^I. Po 
sironie litewskiej oczekiwał go o£i* 
cor ?>tav/skt.

DotTchcza- v.'e zachowanie się 
podkomisarza .łemkowskiego nie 
wzbudzało żadrvch podejrzeń. Miał 
dobrą opinją i był uważany za wzo
rowego oficera nolicjb

Prokuratu ra  zarządziła śledztwo 
Mieszkanie Jankowskiego w hotelu 
Europejskim  w ! W ilnie opieczęto
wano. “  ----- --- ---
V  " i ‘ . . u
5

Urzę^mczka naństwowa wyzwała swego 
s:-- "S na poiaiynek.

(N iezw y/.ća sens a  ej p  w  W arszaw ie}
X;;„rzcaw a. (Teł od wł. kor. „Ga

zety Poniedz.11). Sensacyjny wypa
dek zdarzył się w pewnem urzędzie 
państwowym przj* j  ul. Długiej w 

([^Warszawie.
Młoda urzędniczka, panna J. K., 

'.posprzeczała się ze swym szefem, 
< starszym  referentem , p. H. D. Niel)o- 

, 0.11 mienie przybrało formę ostrą, a 
'  _ . jakoby wyraził się jw sposób olo

ściwy.
Obrażona urzędniczka zareago- 

v. •> 1 1 w i niepraktykow any dotycŁ- 
ci:r. sposób: mianowicie tego sam e
go dnia dwaj ciemno ubrani pano
wie złożyli wizytę referentów# i 
przedstawili słą jako sekundanci 
panny J. K. |

Szef nie przy jął wyzwania i skin 
rował- sprawę na  drogę urzędową.

....i- ”

BaT Jyci SDali'i cab miasto
V/ócdeń. Tel. od wł. kor. „Gazety 

Poniedz.11). Z  Nowego Jorku dono
szą. Fort jWorth w Teuas bandyci o- 
grabili d atft banki, zabierają o t e  sobą 
kasy noczem podpalili ilzicinlCę 
han.Ilową, k tóra r ąłonsla doszczęt
nie. Szkody rą  og ;*une.

2 in :'y / z ly n c z o w  -t e  m u r z w ^ i .
T.7iodau. (Teł. od wł. kor. „Gaz? 

ty P o jed z ." ). Z  Nowego Jorku do
noszą: W Charleston w Stanie Mis
souri onegdaj wieczorem iłnin złin- 
c n v .a ł murzyna- oskarżonego o ta r
gnięcie się na dziewczynę białej ra 
sy, poczem trupa  m rrzyna spala
no. ' ’ * - j

y/ ' t • • » ' !
Rozśirzeknic 4 bantiylJw

' W a rsz a w a  ĆAW) P rezyden t 
W ojciechowski odrzucił prośbo o u- 
łaskaw icnie czterech bandytów  sKa- 
zanycb śm ierć za nepad na po
ciąg pod Lc&tą. -

Jaworska skazana ua 7 lał 
r T ę j f c t c ę r o  0

- Lw«vp (ĄW) W  sobotę w ieczo
rem zapadł wvrok w orocesio p rze 
ciwko Jaw orskiej Doborowi. Na 
podstawie w erdyktu sed-iów  przysię- 
p]veh trybunał ske.zał jaurorsK a nn 
8 la t  c^żlyjefto a Rohft-
ra na 5 tniccięcy ćaiąlejjo agesziu.

Grc2«y poiar w
Ilr,V!N.ł (AAV) W  w arsztatach 

dworcowych wybuchł niebezpieczny 
pożar, podczas którejro wybuchło 
paro bemh. Pzkoda wynosi 5 milj. 
m arek or t. O jlcń  mieli podłożyć 
komuniści.

^towarzyszyły przez cały ciąg 
zwyczaj udatnej imprezie

J. J.

gjj^rPoniąisŁ."). W ypuszczenie na w o l. pp. Ciesielskich m usiał być aż
Hitlera \rtrkuteh am nestji ^  >r'  ^ązy pow taizany Burze oklasków 

'wolało ^u Wielkie Wrażenie. g .Ponie- fvtowar7vs7.vłv nrzez całv oino> ra J -  
waż (prawaópouobnie Hitler zostanie 
wydalony z granic Niemiec jako ro
dem z A ustrii rzjd austriacki poozy 
J  ju i  Wfzolkle przygotowania, aby 

jHftlńfa nie dupnśoić na t£/yiorjuni 
roputrUhi ansh jackii j r' ■—

Zalepienie srm)! w Afistrj?.
K U lb ń . (T er od I r  kor. '‘„uaze- 

; ty Poniedz.11). W nie^lługini czasie zo 
stanie W zniesiona arm ja, a
w mieysc? jej powołana zastanie do 
obrony granic m ilicja.r r- . irt

Ly" tez jak?.ś‘PolskaJ ali poglednlej- n ic *  c Ł c C  H l t l C T Ł
szego gatunku, myśli ęa trjo .a  ki a-. — J  

. kowski i gładki się.jpa »j ząle- '
wając kaiiłu ir jyi'.vemfrl wód^a. ąv7 
■d- Taki jaąt r,ifeotety,-W F0MC4 dtle- 
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Oby. głos nasz nie był tylko glo-

?Wic dnu. (Tel. od wł. kor. „Gazę--

stworzyli pp Rewski i Brzeziński.
Reszta zespołu stanęła również 

na wysokości zadania. Piękny esar-

f  Tadeusz Ple snar
%  rotm istrz 18 p. ota&ów W. P.ł? 1

W ubiegłą sobotę spoczęły w ro
dzinnym  grobie na cm entarzu rako
wickim zwłoki ś. p Tadeusza jBole- 
sława Plesnara, rotm istrza W. P., 
zmarłego w- 30 roku życia w szpitalu 
garnizonowym w Krakowie.

Ś. p. Ple snar odbył jako zaWodo 
wy oficer w igierskich huzarów całą 
światową wojnę na froncie, staw ia
jąc mężnie, okrytą ‘całym  szereg łom 
wysokich orderów i odznaczeń, pierś 
swą i czoło najgroźniejszym  niebez
pieczeństwom wojennym i wrażemu 
wrogowi, i Jako rotm istrz przeszedł 
natychmiast, po rozpadnięciu się mo 
narchji austru-węgierskiej do Armji 
Polskiej i walczył bohatersko w o- 
bronie Lwowa, n następnie w czasie 
nawałnicy bolszewickiej na Polskę.,

Dokonawszy z miłości ku  Ojczy* 
źnie licznych rycerskich czynów w 
30 latach swego życia, pełnego tru 
dów i znoju, opuścił szeregi nasie j 
Armji na zawsze. Ale 1 jakkolwiek 
ciało jer.o spoczęło w mogile, to prze 
cie pamięć o Nim pozostanie 1 po 
wszystkie czasy wśród kochających 
Go rodaków. Imię Jego, wyryte ser- 
decznomi głoskam i na kartach' dz!e 
jów Ojczyzny, będzie relikwią dla po 
tomnycii, wzorem dla zastępów woj- 
skow jch i młodego pokolenia, go tu 
lącego się do pracy nad wzmocnie
niem potęgi i sławy Polski, ' '

Cześć Ci ryccrzuf
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Teatr Nawości pod dyrekcją p. 
Tad. Pilarskiego (sen.) wznow ił da
wno nic oglądaną w] Kj’akowr’e milą 
i nadzv/yczaj m elodyjną operetkę Ja 
r-ug, „Krysię Leśniczankę". Nowe de
koracje, lcoatjumy, nadzwryczaj s ta 
ranna  wwstaWa a przedewszystkicm 
jak zwykle — doborowa ob3aaa ról 
zapewnia „ICrysi" powodzenie nie 
mniejsze od. innych operetek w ysta
wianych priez tea tr  „Nowości".

W tytułowej roli w ystąpiła u ani 
Czarnekówna, której piękny, dźwięcz 
r.y glos, postawa, wdzięk I niewymo 
wnv hum or s tanowiły idealne w a
runki 1 do koncertowego odegrania 
tej roli. Sekundował jej dzielnic 
szmer podziwu wzbudzający na wi
downi p. Tad. Pilarski (jun.) w roli 
cesarza Józefa II.

Ognistym węgrem b y ł ' p. Sorka
roliński no 1 tym szczęśliwcem, któ
ry ostatecznie zdobył serduszko i rę 
kę Krysi. 1 

P. CybulsLl był n iezrów  iym 
krawczykiem  pretendującym  ma 
tej rączki Krzya i. św ietne typ sce
łencji i 1 szam belana dwo łego

T ? a lr  iiti J . SłowucKiego
Poniedziałek i w torek: „Hidal-

i u  '. _ -y * / /
* środa: tea tr  zamknięty, >

(ł^ Czwar.ek: „Eelłosm pclsklo". r

' Teatr ,,"agatela“
reniodziałek: „Wiolka księżna f 

cLIofłąS holełowy". 
v . ,\Viorok: „Eroizcdorikie zuchy".

, Teatr „Nowości"
Poniedziałek, wtorek i czwartek 

„Hrabina "uarica".
Środa: tea tr zamknięty

T frc  IJcw&óci: „EoK igsm ark'1, ca
łość.

K>nc Rodnia: „Gród szatana".
F.i«o Szlaka: ,-Ponęty życia", 

y j l o  Uciecha 1 Zachąia: | „Sen czę 
źcia“.

Kino W anda: ■■ „Królowa Frzad-
rnłeścia11.

Kino W arszawa: „Klątwa rab i
na"

Sensacyjne -izprawy o zbrodnię
cynie,7aslwa \  lbędą sie w krak. sa- ‘ 
cizie wojskowym w pierwszej poło
wie stycznia 1925 r. Na ławie oskar- ' 
żonvch zasiądzie ogniomistrz , arty- 
jlerji W. P. Majcher, o którego aferze ’ 
szpiegowskiej na  rzecz Rosji sowiec
kiej donosiliśmy już w poprzednich } 
num eraćh naszceo pisma. Na d ru 
giej rozprawie odpowiadał będzie za 
zbrodnię szpiegostwa na rzecz Nie
miec szer. Marcol, którego brat od- 
siadu ie obecnie karę w więzieniu 1 
również za szpiegostwo.

Sąd doraźny nad dwoma band” -1 
tam l, którzy dokonali krv.rawego n a - ’ 
padu ranunkowego na Dobrzań-j 
skiego 1 Hugo w pociąru na linji Rui 
d&wa—Kraków odbędzie sie w dniu i  
dzisiejszym prawdopodobnie na obu! 
braci-progów zapadnie wyrek śm ier
ci- | &r. .  “ ' '*
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Kasze 'uy^i w sejmie.
Scena rozgrywa się na  sejmowe] 

kom isji rolnej
W icemarszałek Gdyk (CK. D.) 

propcnujt następujący rezolucję: 
„Sejm wzywa rząd do natych- 

miastowego Łaiegnania kryzysu go* 
snotlarczego1*; '

Rezolucja wśród ogólnego entu- 
. zjazmu przechodzi jednogłośnie.

Podobno wkrótce maję. być p rte  
głosowane rezolucje, wzywające 
rząd do natychmiastowego rozw ią
zania powikłań międzj narodowych, 
d przyłączenie Gwadelupy do woje- 

[ wództwa białostockiego i o zmianę 
klim atu  Polski na bardziej pp. po
słom odpowiadający.

Rzeczywiście >. jacy posłowie 
takie i rezolucje...

Oj gdyki, gdykł... *.

T
I;  i

ffa sezon zfmowy
poleca firma

PORĘBSKI iZIMLER
w Krakowie, Rynek 8. Pod j s z a n a r

Telefjn 2C8I,

Nowości dh Prń:
Towr.r'.’ t  y!. otnu-e I por.ezi szanc Jak 

pyetitry , Knmhoikl, S tu le 
Cm ot-i. I;i il^ns Jreg o m . Sukienki 

Reform y, Kaftaniki, R ę. 
k w k z k ',  !Vjiczocbv, S k a r p e t k i ,  

^7 tv tpy  i t. d.
Przybi t y  ćo krawlerzyzny 1 najros 

i - >'t ze truziki. 
lyr-.-t?.- r v':rania sukien i Wetąż- 
k t-o> ki, wclonki, welony ślubne, 

'-clony bpe tiule, ga»v. krepy. 
Perfumeria zagraniczna i krajowa. 
Przybory toaletowe: szczotki, grze

bienie. lus‘ra.
W. tny, włóczki i jedwabie do robót 

ręcznych.
Z i mówie>'ił z prowtnejl odwrotną 

pocztą.

Eeba lustracji U u  m. h q r
obrachunkowe] 1 główne] kasy przez 
kom. dra Wawranscha. W ud, mie
siącu przesłał m agistrat k rak. rodak 
cjom tut. pism kom unikat, donoszą
cy o przeprowadzeniu przez kom 
rządu dra W awrauscha lustracji 
b iur m iejskiej izby obracb i gł. ka
sy. W czasie lustracji, k tó ra  m iała 
się rzekomo rozpocząć o godz. 8 r a 
no, p. koni. W awrausch z n a lu !  — i 
wedle brzm ienia kom unikatu — 1 
„stan gotówki w kasie zgodny z za
piskam i likwidatury***? Dobrze 
choć, że tyle znalazł, a  nic więcej. 
Mógł jednak znaleźć, względnie spo
strzec przynajm niej to, że w żad
nym z wydziałów m agistratu niam a 
tyle sił biurowych i to w dodatku 
niekwalifilcowanycb, co w izbie obt» 
chunkowej i gł. kasie. Ciekawą jest 
rzeczą, dlaczego redukcja sił w ma
gistracie krak ominęła biura p. Jyr. 
Krzyżanowskiego, a  gdzieindziej aa 
ła się porządnie we znaki. Ale wróć
my do samej lustracji.

Jak  9ię Łowieni dowiadujemy, 
lustracja rozpoczęła śię podobno nie 
o godz 8 rano, lecz dopiero o 10-tej, 
gdyż p dyr. Krzyżanowski, m ieszka 
jący — jak wiadomo — daleko od 
m agistratu , nie mógł zdążyć do biu
ra  na tak wczesną godzinę, żnltoo, 
że lustracja m iała być na kilka dni 
przedtem zapowiedziana. Jeżeli więc 
istotnie tak  było, jak nam  doniesio
no, to — zapytujem y — dlaczego m a 
gistral porywa się na taką  autore
klamę. lctóra właśnie naraża go na 
wyśmianie. Można było przecie o tej 

drobnostce nie donosić prasie ko
m unikatam i, zwłaszcza, że tyle waż
nych spraw  załatw ianych w m agi
stracie a obchodzących żywo społe
czeństwo krakowskie, nie dostaje 
się dzięki tam tejszym  rządom pana 
W aw rauscha do publicznej 1 wiado
mości.

Zbrodnicza agitacja
wrogów Państwa Polskiego.
(Niesłychana awantura podatkowa w Magistracie w iyw*u).
i Kraków, 22 grudnia.

" W ostatnich' diiiach zaznaczyła 
się w szeregu miejscowości Mało
polski ożywiona agitacja czynników 
wywrotowych w k lerunau  wztrzymy 
w an n  tlą  klas posiadających od 
płacenia podatków. Agitację rozwi
nięto przeważnie w sforach przemy
słowych' i handlowych, na które 
działają wpływy nielojalnych' osob
ników, zrzeszonych w grupy i pro- 
wadzącycn nawet specjalne ku te
mu biura, t. zw U nra poradni podał 
kowej.

Jaskraw ym  przykładem  takiej 
cnromaczej agitacji jest zajście, Ja
kie niedawno temu m iało miejsce w 
Ływcu. Podburzone przez „biuro po
radni podatkowej* uiieszczaóstwo ty  
wieekle sU rgu p o  tłumnie do biur 
swego magistratu, usiłniąe usunąć 
Komisarza rząJow *g » dla m. Żywca. 
Aw anturze tej położyła kres dopiero 
policja, k tó ra  następnie wszczęła w 
tej spraw ie w trg k n ig  śledztwo. Za
mączyć należy, że wskutek namowy 
tego biura ecae rzesze płatników po-

| dętkowych wniosły tukana do in-
j spektoratu skarbowego preciw rze

komo zbyt wygórowanym : podat- 
k'pm

Tego rodzaju uncja zbrodniczych 
elementów, j jaką tu  przedstaw ili
śmy, nietylko że nie pomaga społe
czeństwu, omamionemu i przez to 
przeświadczonemu, że dzieje mu się 
niby krzyw da z powoau zDyt wygó
rowanych ciężarów podatkowych’, 
ale też i to przedewszystkiem godzi 
w, podstawą Państwa naszego, nie 
mówiąc j$ już. f o Skarbie Państw a, 
\vskutek ,tegow. nadwyrężonym. 
S ^ T o te ż  nie i chcąc zasłużyć f  sobie 
na mia!.o^3zk'odnikóv' i wiogów swo
jej włiashejflpodrodzonej po tylu la
tach niewoli,fOjczyzny, sfery handlo 
we i przemysłowe winny oprzeć się 
tym podejrzanym podszeptom „po- 
radników“ podatkowych i w razie 
zbyt wielkiego v //m laru  podatku, co 
może w niektórych wypadkach się 
zdarzyło, powinny udać się wprost 
do odnośnej władzy, a  nie szukać 
poradf> u osób, które działają ze 
szkodą dla Państw a.

\Ą ■>

Skaianie szantażysty,
który poónywnt się pod nazwisko 

uczciwego człowieka.
(Skandal w krak, Dyrekcji kolejowe!)-

Kraków, 22 grudnia.

Do stai cyjnych ster na tle 
szantażu i oszustwa, o jakich dotych 
czas pisaliśm y, (a było ich w ostat
nich czasach sporo), dodać musimy 
jeszcze jedną, jaka zdarzyła się nie
dawno temu w murach krakowskiej 
dyrekcji kolejowe].

Zajęty w biurach tej dyrekcji 
podurzędnik kolejowy, p dląskl, 
podszywszy się pod nazwisko pana
B., jednego z nieposzlakowanych u- 
rzędników dyrekcji, zobowiązał się 
pewne] w d osle  po kolej arru wyro
bić w siT yhitł 1 postarać się o wy
równanie jej załapłyjh dotychczas 
pensji emerytalnych, które minły 
rzekomo dochodzić do 9 lulljonów 
złotyeh. W zamian za tę „fatygę* zs
iadał 209 złotych, które m u też ndi 
wna kobieta z góry wypłaciła.

Gdy Jednak po jakim ś czasie 
wdowa nie otrzym ała z dyrekcji ża
dnego zawiadomienia, udała się sa
ma do biura 1 tu  przedstaw iła zobo

wiązania, jakie przyjął względem 
niej pan B. (w osobie Śląskiego). Dy
rekcja, dowiedziawszy się o prze
stępstwie, ściągnęła niewinnego u- 
rzędnika B., będącego właśnie na 
urlopie, do biura, wytoczyła przeciw 
niemu dochodzenia dyscyplinarne 1 
zawiesiła go w urzędowaniu, tom 
bardziej, Łf wdowa, itle zapamiętaw 
szy sobta wygląda Śląskiego, oświad
czyła przy konfrontacji, że stojący, 
przed nią pan B. jest właSnh tym, 
tkóry od niej wziął n-, „starania o 
emeryturę ' 200 złotych.

Oskarżony i ciężko skrzywdzony 
niesłusznie p. B. rozpoczął kroki ce
lem wyświetlenia całej tej afery i 
oddał sprawę prokuraturze, k tóra 
też wkrótce zai zadzita aresztowanie 
szantarzysty, ńlauLIego, bawiącego 
na urlopie w tym czasie. Po udowo
dnieniu winy i przeprowadzeniu roz 
praw y osadzono Śląskiego w-\rwięzie
niu, zaś panu B. zw róoono cześć i 
powołano go z powrotem na  stano
wisko. '

\

Zakały stanu
nauczycielskiego.

Kraków, 22 grudnia.
Mimo skrajnych oszczędności, 

jakie zapowiada w każdej dziedzi
nie państwowej rząd Grabskiego, 
trzeba jednak przyznać, że prem ier 
nasz nie skąni ffnduszów  na szkol
nictwo wogóle, a średnie w szcze
gólności. Polskę czekają ogromne za 
dania w przyszłości, a niewielkie 
stosunkowo kadry inteligencji zasi
lone być m ają właśnie przez szkoły 
średnie, których ilość stale wzra
sta.

Peksonal nauczycielski naogół 
dokłada wszelkich sil, by młodzież, 
kończąc szkoły, wychodziła z nich 
z odpowiednim  przygotowaniem Da
likowem i z tego względu wskazanem  
jest, by profesorowie nie powodo

wali się zbytnią łagodnością, lecz 
surowo-, a spi awiedliwic oceniali po
stępy uczniów.

Ale — jak zbytnia pobłażliwość 
rozleniwia młodzież, tak  znów zbyt- 
nia( a czesi o nawet w piost niesły
chana surowość zestrony (na szczę
ście nielicznych) jednostek wśród 
profesorów paczy charaktery mło
dych ludzi, niejednokrotnie zaś unie 
jzczęśliwia ich na całe życie, gdyż, 
nie mogąc podołać wymogom i szy
kanom szalejącego profesora, fwialu 
z młodzieży pilnej i’ pracowitej opu
szcza szkoły, wchodząc już w zara
nie życia w zastępy roiechęoonych 
i pokrzywdzonych.

I w tjmi kierunku konieczną 
jest kontrola ze strony ministerstwa

óswiaty, a  dom agają się jej nie tyl
ko rodzice uczniów, ale także i pro
fesorowie, i życzliwie dla młodzieży, 
usposobieni.

Jakże bowiem wytłćmaczyc so
bie można n. p. tak i fakt. P an  pro
fesor, uczący łaciny w wyższem gim 
nazjum , jest tak wymagający, że 
uczniowie na ten jeden tylko przed
miot potrzebują w domowej pracy 
więcej czasu, niżr na wszystkie Inne 
przedmioty, razem  wzięte, by ślę
cząc dniam i i' nocami, odpowiedzieć 
żądaniom profesora, który naw ia
sem mówiąc nic Już poza łaciną nie 
umie, gdyż wszystko inne dawno 
zapomniał.

I jakiż jest rezultat tej szalonej 
pracy uczniów? Oto przychodzi k la
syfikacja i na 40 uczniów 35-ciu do
staje złą notę z łaciny. I  cóż teraz 
powiedzieć wobec takiego wyniku? 
Jedno z dwojga — albo uczniowie są 
niedołęgami, gdy mimo usilnej p ra 
cy nie mogą podołać żądaniom pn> 
łe9ora, albo też ten właśnie pedagog 
jest skończonym kłapouchem, kiedy 
— jakby wynikało — nie umie ucz
niów swego przedmiotu nauczyć.

N arzekają na  takie postępowa
nie zwariowanego osobnika rodzice, 
sarkają wszyscy inni profesorowie, 
niezadowolony jest dyrektor zakła
du, a pan pedagog szaleje bezkarnie 
po dawnemu.

C.zy t niema Hamulca f sposobu 
na tego rodzaju — powiedzmy — 
zdegenerowane jednostki, na tego 
rodzaju duchowych sadystów, drę
czących bezlitośnie młodzież, tę przy; 
sztość narodu!?

W śród podobnych osobników ce
lują zwłaszcza starsi profesorowie, 
megalomani z dawnych austjackich’ 
czasów, choć nie brak ich i wśród 
młodszych.

Któż ze starszej generacji daw 
nycb uczniów nie wspomina ze 
wstrętem  różnych ananasów, słyną
cych pod nazwą „ścisłych1*, „Haba- 
kuków“, „tumanów**, „indorów” 
i t. p.

Byli to historycy, specjaliści w 
grece, łacinie, poloniści i inni, któ
rzy unieszczęśliwili wielu ludzi na 
całe życie.

Ale na  wszystko jest rada. Do ta 
kich’ nieodpowiedzialnych' osobni
ków koniecznie trzeba energicznie 
się zabrać, Dy ich unieszkodliwić.

W pewnej klasie 20 uczniów do
stało poprawkę z jednego i tego sa- - 
rnego przedm iotu i niewątpliwie by
liby wszyscy przy niej padli, gdyby 
ich pytał odnośny profesor. Trzeźwe 
jednak myślący inni profesorowie i 
rodzice uczniów postarali się o to, 
że „poprawkowicze'* stanęli przed 
specjalną kom isją egzaminacyjną.
I wszyscy, mimo ostrego egzamino
wania, poprawkę zdali. A więc spo
sób znajdzie się na  wszystko.

Tych kilka uwag kreślim y pod 
adresem m inisterstw a oświaty, kura 
torjów okręgów szkolnych, oraz wi
zytatorów, k+órzy łat a-o mogą dojść 
do ładu z m aniakam i.

Jeśli uczniowie m ają  dobre wy
niki z innych nrzodmiotów, zaś z je
dnego tylko cala klasa  źle stoi, nn!n 
ży tego jednego właśnie pedeyopa 
jako nieodpowiedniego na *Hrić. j» 
zastąpić go innym, który  potrafi cze
goś młodzież nauczyć.

Sądzimy, że przy dobrych chę
ciach władz szkolnych, sam ych pro
fesorów i komitetów rddStfhill-ktcJi 
można będzie zewsząd usunąć te 
chwasty, które są nie tytko prrekląfi 
stwem pilnej 1 prnoowittj młodzieży 
szkolnej, lecz tAkże ? halą 9wero 
stanu — a wówczas nie pójdą na 
m arne fundusze, wyl«*wnne przez 
Skarb Państw a na takich „pedago
gów J

Czynjoe Gva( taiairóikowi'!
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otwarty od 
15 grudnia 

Zgłoszenia W. HAJTO, Szczawnica.
W

l/MUtoW wv

f\ i? w  k t ó r y m  i s t n i e j e
tylko... 57 religii.

p c .k ^ u  s j r o w s g o  n i e t a  — R elig ia  te ra p e u ty k i. — Czciciele
s ia n e m  i o g n i a ) .

Pism a londyńskie I ameryknA- 
' skie drukują niezmiernie ciekawe 

retacje o Kaliforuji, znalezione w 
papierach niedawno zmarłego, wybii 
nego dziennikarza i zarazem , namięt 
liegD podróżnika A rtura Gleasona, j źniej nagle, przez pewien czas, po- 
Gleason odkrył w Kulifornji coś jesz 
Cze .hardziej efektownego niż sitaroy 
ziemi, migdały, oliwy, tytoń i pię
kność San Fransisco. Odkrył m iano
wicie „kraj największej ilości rcli- 
yji na świecie". Eelćgje te p. Gica 
son dokładnie obliczył i stwierdził, 
że jest ich tam  ani mniej ayi wię
cej jak  57,

• „Religie'1 o w absolutnej w ię 
kszości zasługują oczywiście co-naj
wyżej n.i nazwę sekt. Obfitość ich

swe własne świątynie i własnych 
kapłanów, cieszą się bardzo zm ien
ną popularnością. Nieraz te, które 
przed rokiem liczyły jeszcze swych 
wyznawców na setki tysięcy, pó

-siadają ich tylko dziesięciu lub na
wet pięciu na całym obszarze „k ra 
ju  złota 1

łdoligjo kalifornijskie rozporzą
dzają nie tyiko kapłanam i, lecz tak- 

i że naogół prorokam i i prorokinia
m i' inrponującemi przedewszystkiem 
oryginalnością i cfcktownością stro
jów, święcenie n a ' prorokinię, m ia
nowicie w reiiyji fundam entalistów 
oirzyw-p.ln miąuzy innemi, przed nie
dawnym czasem głośna... sufrażyst- 

przypisujc p. Gicason wielkiemu zró i ka angielska, miss Panlihurst, po- 
żniczknwaniu .ludności na teryto- i czem natychm iast wystąpiła z ksią

żka zatytułow aną: „Oto on przycho-

i

na teryto-
rjnm  Kalifornii. gdzie — jak pisze — 
spłynęły- w jeden potok i następnie 
rozgałęziły się nap upelniej fantasty 
czne religijno \vplywy.--ltzyrmi, Jero- 
zohmy, Indji; Cgiruu, Tybetu, Ja
ponii i Chin.

W ynikły stąd takie wyznania,
Jak sekta, propagująca że tytko 
przez jedzenie surowa,jo mięsa mo
żna osiągnąć zlaw feais, jak : dalej 
„relirjja teraperdyki1' 1 „religja prze j waUdstwa. 
d łu ian lą  żyuia“. Religie posiadające w

i ■,. I *,

dzi'1 i zapowiudającą bardzo już ry 
chle Ttiryjście Chrystusa, klóre zrusz 
tą ż korcem świata nla będzie młako
nic Wf.FÓIaejjo.

Do jednych z najbardziej inte
resujących reJigji kalifornijskich — 
według p Gleasona — należą sekty 
czcicie1; słońca i egnla, które tam 
do. dziś dnia m ają swe prawo oby-

Mim! p© śmierci
-  j ń n i M p f d i ! ,

Dzihnnikl angielskie podały, że 
jirzod kilku dniami w Gladston- 
House przy JameS-Street u Londy
nie wielki pisarz londyński, lord Ter- 
nyson recytował wobec grona zapro 
szonych gości trźy z pośród najp ię
kniejszych swoich wierszy i także 
powtarzał słowa jakie wvpowie 
dziaŁ bezpośrednio przed swą 
śmiercią w roku 18D2.

Wiadomość była prawdziwa I co

BACZNOŚCI BACZNOŚĆ!

50.000 par obawia
4 pary tylHo i~ Zł 40 franKo cło.

7  po’ec-n ia  kilku fabryk obuwia, ra a i-  
dujq<-ycb się w trudnościach płatniczych, 
sprzedaję wielką ilość obuwia niżej 
kosztów w hinych.

W ysy'am  zatem  każdem u, póki rsp as  
starczy, 2 pary trzewików męskich i 2 
pary trzewików daniskicb do iznurowania, 
z silną, kołkowana skórzaną p rJeszw ą , 
najnosrsże^o fasonu, ezrrną  Gb brom o
w ą skórą  galoazowane. W ielkość we fhi f 
num era.

W szystkie 4 par* kos' tu ją tyiko SO t ł .  
franco cło. T  ysyika za za! czką

A. GLASER tKsroRT obuwia
CZESKI CIESZYN Nr. 107.

P. S, B rz ry zy k j, gdyż tow ar nie odpo- 
powiadająOy wymienia się n a ty rh - 
rńiast lub na  żądanie zwraca się 
pieniądze.

1 jeszcze dziwniejsze nie pozostawała 
1 w żadnym związku ze spirytyzmem, 
i okultyzmem lub jakąkolwiek inną 

t. zw. wiedzą tajem ną. Zebrani sły
szeli właśnym głosem zmarłego Ten 
nysona wypowiedziane jego ody, 
między innemi ode na śmierć W el
lingtona oraz przedśm iertne żadanie 
zniszczenia niedokończonych' manu- 

\ skryptów. Pozornie t&k' ni< zwykle 
j cudowne zjawisko wyjaśnił przewód 
I niczący seansu, inżynier Hough w 
i prelekcji o historycznych płytach 

gramofonowych londyński „Edison 
Phonogrnph Company" oraz archi
wum brytyjskiego muzeum. Głos 
Tcnnysona z poza świata był m iano
wicie poprostu głosem gramofonu.

Od przeszło trzydziestu już lat 
— mówił inżynier Hough — towa
rzystwo Edisona kolekcjonuje głosy 
wybitnych jednostek na płytach gra 
lnofonowyćh. W ten sposób między 
innemi Tennyoon na krótki cza3 
przed swą śmiercią, na prośbę je
dnego ż przyjaciół, zgodził 9ię przede 
Marnować swe ody przed gramofo
nem. Gdy niebawem potem zepadł 
na beznadziejną chorobę do pokoju 
jego niepostrzeżenie wstawiono apa
rat, aby uwiecznić dla potomności 
ostatnie jego słowa. Inżynier zako
munikował, że towarzystwo posiada

kolekcję głosów wszystkich wybit
nych Anglików współczesnych. U- 
wieczniony został także, swojego 
czasu, głos krolowej Wik torji, przy- 
czem jedna z piyt podarow ana zosta

ła abisyńskiem u królowi Monaliko- 
vvi, wielkiemu witdbicielowi królo
wej, której zresztą niguy w życiu nie 
ogląuał.

—— oOo------

Cudowny lekarz  przy pomocy m agnełyu 
przywraca ący wzrok ślepym i władzę śfpa

raliżowanym!
A- je d n a k  i w  w ięk u  XX d z ie ją  s*ę c u d a !

.Jak „Mafm“ z Brukseli donosi, 
w L iego rc zgryw ają się fakty wręcz 
legendarne. Są to cudowne uzdro
wienia, jakich dokonywuje przy  po
m ory osobistej siły  m agnetycz
nej pewieh pan Lacroix. P . Lac- 
roi:, iraktykuje już przeszło o i ro
ku, lecz ostatnio dopiero osiągnął 
on mazimum sw ych m agnetycznych  
zdolności i dokonał rzeczy, które 
sprawiają, ludnuść okoliczna mó
wi </ nim jak o św iętym .

Dziennik ar», który odwiedził p. 
Lacroik, zdumiony b y ł  przedew szyst- 
kiem niewiarygodną wręcz bladością 
jego  twarzy,', przytłaczającym  ma
gnetyzm em  spojrzenia i kamienną 
prawie nieruchomością rysów.

P. L icro is  ośw iadczył dzienni
karzowi co następuje :

, Jcstom naprawdę cudownem  
zjawiskiem . Udawało mi się już przy
wracać wzrok ślepym , władzę w no
gach dzieciom, które od urodzenia.

nie chodziły. Uzdrawiam komplotmo 
ludzi od kilku lat sparaliżowanych, 
Uzdrawiam  również chorych na 
raka.

Gdy pacjent przychodzi do mnie, 
przedewszystkiem  określam natych
m iast rodzaj jego cierpienia, Mó
wię m u :

„Cierpisz pan na taką oto cho
robę, idź pan do domu, w ciągu 
piętnastu  dni będziosz pan zdrów”.

Już  w czasach gdy byłem dziec
kiem dar ten  uw ydatnił się u mnie, 
jednak siła jeszcze nie była dosta
tecznie wielka. T rzeba osiągnąć pe
wien wiek, aby mogła się ona w y 
robić kom pletnie. Od ludzi których 
leczę nie żądam nic. Znaleźli się le
karze, k tórzy chcieli mnie wyszpio- 
pować, używ ając podstępów, lecz le
dwie przekroczyli próg mojego m ie
szkania natychm iast ich zdemasko
wałem ”,

. '"Ii łłiSZiSBBl

Penta b * d a  się goliły!
Fryzjerzy ' am erykańscy wymy

ślili nowy, doniosły zabieg dla pań, 
chcących utrzym ać piękną cerę, świe | 
żość twarzyczki i uniknąć zm ar
szczek. W szystkim tym plagom, czy 
chającym  n a  balzakowsklo piękno
ści m a świetnie zapobiegać fikcyjna 
golenie tępą. brzytwą, a raczej m a
saż stalowym nożem, nieszkodliwym 
dla skóry ani meszka, bodącego nie
rzadko ważnym dodatkiem niektó
rych piękności. Zabieg ten Inicjowa
n i  przez wynalazczych fryzjerów 
chicnrowskich, podpatrzyli oni w 
swej praktyce przy pielęgnacji mę
skich piękności, którym  częsta stycz
ność z ostrzem brzytwy i pow stają
cy przy tom masaż twarzy ma świet 
nie konserwować skórę twarzy.

„Golenie" pań będzie ' odbywać 
się »w sposób następujący: twarz rrn  
być nasm arow ana kremem, który bę

dzie w tarty  w pory skóry, następnie 
położona na twarz przy pomocy pę
dzla gruba powtoka mydła, na to 
położony gorący ręcznik — ale nie 
za gorący —poczem druga powłoka 
mydła i wszystko to razem  ściągnię
te brzytwą stalową o zaokrąglonym 
końcu tek, by nie ścinała włosków, 
jeżeli jakie są na twarzy. Ma to przy 
czynić się do świeżości skóry, piękne 
go wy ’lądu L.. powodzenia na dan
cingach.

Od tego czasu do dam, wchodzą
cych do frvz.iernl będą skierowano 
grzeczn" pytania:

— Czy pani życzy 3obio osl.yydz 
czy ogolić?

Rzeczywiste jednak oyolenr? pań 
miałoby okropno skutki, toteż n.vv- 
puszcza"' należy, że i polenio fikcyj
ne minie jak inne mody.

Pogrzsb zasłu&on&ąo psu.
U r  i ł o w a l  i y d f i  3 2  o s o b o m .

Na cmentarzu dla zwierząt na 
wyspie lo n g  Island pod Nowym Jor 
kiem odbył się niedawno pogrzeb 
psa Flutby. Kondukt pogrzebowy 
prowadziło sześć psów

Flutby nie był psem \ zw yczaj- 
nym. Przed kilku laty, w noc, po- 
czuwszy dym w domu, gdzie m ie
szkał ze swym panem, wszczął taki

alarmy że obudził wszystkich lokato
rów, w liczbi» 32, którzy uniknęli 

niechybnej śmierci, gdyż w kilkana
ście minut potem pożar ogarnął ca!\> 
dom. W nagrodę za to nowojorskie 
Towarzvstwo opieki zwierząt obda
rzyło Flutbv‘ego srebrną obrożą. 
Flutby należał do rasy owcz u ków 
szkockich

„ Z A G Ł O B A ”  K ra l riiiodów, M ió d  k r ó ló w .
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sposób
moina otrzymać pieniądze

na odbudowę.
M / M U  aypMca B u kdo okręgów.

r o in r ł
Ministerstwo Robót Publicznych 

ogłasza tok postępowania d la tych 
wszystkich>którZy s ta ra ją  się o po
moc państwową na odbudowę znisz- 
czonycli wskutek działań wojennych 
budynków i zagród. W swoim cza
sie przepisy praw ne zostały ogłoszo
ne w „Monitorze" (Nr. 200 i 22*).

W edle powyższych’ przepisów 
w in n i. poszkodowani w Celu uzyska
n ia  pożyczki na odbudowę wnosić£

żeniu przez peten ta ' żądanych doku
mentów, przesyła orzeczćnie komi
sji, w której jest Ustalimy pudział 
pożyczki na raty Państwowem u Ban 
kowi do zrealizowania.

Przyznane pożyczki wypłaca 
Państwowy Bank Rolny.-

Drugie i następne ra ty  pożyczki 
wypłaca Państwowy Banu Rolny po 
otrzym aniu od starostw a poświad
czenia, opartego na stwierdzeniu re-T 7 MT * w

podania do tego starostw a, w któ- j ierenta odbudowy, że poszkodowany 
rego okręgu znajdują się uśzkodzono | udzieloną poprzednio ratę użył celo-

: budynki, na przepisanych formula- 
: rzach, które UTaz z Innemi putrzeb- 

* nemi załącznikami naLyć można w 
starostwie za opłatą 10 g r.j

W niesione podania rozpatruje

wo i w całości na  wskazaną odbu
dowę. i

W  pierwszym rzędzie pomoc 
państwowa w inna być udzielana na 
odbudowę budynków mieszkalnych* --x----a— i ’ t  —v ** «**

Pożyczkowo Komisja Odbudowy pod i dla najuboższej ludności, m ieszkają 
t prezw odnictwem starosty i maj^c | cej w ziem iankach, barakach lub 
na względziewysokość kredytu, przy i komornym poszkodowanym wlaśei 
znanego d la dotyczącego powiatu, cielom drobnych gospodarstw rol- 
wydaje swe orzeczenie. nych do 15 ha obszaru oraz włascl-

Starostwo powiadamia o ucłiwa I cielom domów miejskich, obejmują- 
le komisi petenta z wezwaniem do ! cych nie więcej, jak c-  ’ ik:i- 
przedłożenia zabezpieczenia w for- { cje. 
mie skryptu dłużnego, a  po przędło- * —— —

Dwie matki ifdnego dziecka.
Trzy lata będa czekały by pochwycić córeczka w ramiona,

lub zapłakać.
(Zagadka* rozw iązani*  k tó ra j n ia  p o d ją łb y  i l e  navrał Salomon1.

Dreszczem przejmujący w y p ^  
dek zdarzył się przed kilku d n ^ R
* m iejskiej klinice położniczej w 

„ Kaliszu.
Traf rządził, iż dwie młode ko

biety, umieszczone w oddzielnych 
num erach, zostały Jednocześnie m at 

'I; kami. P ielęgniarka zabrała niemo
wlęta do kąpieli. 'j

Były to dwie dziewczynki b a r 
dzo do siebie podobne. Nie m iały 
żadnych' szczególnych znaków, obie 
dość silnie zbudowane, krzykliwe i 
żwawe. Przygotowano im wspólną 
kąpiel w jednej wanience. I

I sta ła  się rzecz trudna do wia
ry. Gdy niemowlęta wyjęto z pielu
szek i włożono do wanny, jedno z 
nich, trzym ane niewprawną ręką de 
biutantki, napiło się zbyt wiele wo
dy i zaczęło się krztusić.

Młoda pielęgniarka straciła gło
wę. Miast wyjąć dziecko z wody, rzn 
cila Je na ręce koleżanki, kąpiącej 
dziecko w tej samej wanience.

Skutek gestu był taki, że obie 
dziewczynki znalazły się na chwilę 
pod wodą, a  gdy je wyciągnięto i u- 
łożono na posłaniu, nie sposób było 
odróżnić od których matek dzieci zo 
stały wzięte.

Nie dość na tem. Po kiTkuminu- 
towem krztuszeniu się, niemowlę, 
wyjęte nieco później z wody, zsinia
ło i  nagle ucichło. W ezwana na po
moc starsza akuszerka nic nie ‘mo
gła już pomóc. Maleństwo zmarło. 

W klinice powstało zamiesza.

nie .Nikt nie wiedział co dalej robić, 
której matce zwrócić żywe niemo
wlę, a którą zawiadomić o śmierci. 
Narady przeciągały się długo, a 
tymczasem obie położnice denerwo
wały sie coraz bardziej.

Wreszcie stanęło na tem, że cbie 
m atki należy poinformować jedno

cześnie o starsznym  wypadku, !
Rozdzierające krzyki wstrząsnęły 

ścianami szpitala. Nieszczęśliwe ko
biety twierdziły z uporem, iż uh 
piewszy rzut oka odróżnią swe dzie
ci, a gdy zadość uczyniono icn nale
ganiom, obie jednogłośnie wskazały 
na żywe dziecko, twierdząc, że to 
jest ich własne.

Do sprawy wmieszali się mężo
wie i krewni położnic. Niewątpliwie 
doszłoby w szpitalu do aw antury, 
gdyby nie interwencja policji.

Rozwiązaniem zagadki zajęły 
się-władze. Z najpopularniejszych o- 
bywateli Kalisza ustanowiono sąd 
rozjemczy, a ten orzekł, co nastę
puje:

Trzy lata  dziecko pozostanie 
pod opieką m iejskiej kliniki poło
żniczej. Po upływ ie tego czasu eks
perci, na po Jstaw ie zna mion fizjo 
gnomicznycii, orzekną, do-, której 
m atki dziecko m a należeć.

Można sobie wyobrazić, jak 
straszne katusze przeżywać bedą 

j rodzice w ciąga trzech lat oczekiwa
nia i nadziei pomieszanej ze pwąt- 

j pieniem. ,

znawców odnośnych gm in względnie 
zborów religijnych do miejsc ściśle 
oznaczonych' i pod względem teryto 
rjalnym  ściśle ograniczony eh’.

Najbardziej ożywioną działal
ność w Krakowie i w sąsiednich po
w iatach a  głównie w  b. Kongresów
ce rozw inął kościół narodowy, insty 
tucja, m ająca swe pochodzenie z A- 
m eryki, k tóra w Małopolsce znalazła 
gorliwego propagatora w osobie 
„księdza" Rończaka, zamianowane
go „biskupem". Znalazłszy się w 
Krakowie, Bończak rozpoczął ruch
liwą agitację, starająfc się przycią
gnąć jannajwięcej zwolenników ko
ściołowi naroaowemu. Dla łatw iej

szego przeprowadzenia swego dzieła 
przybrał sobie do pomocy kilku „kle 
ryków", zakupili oni dom w Dębni
kach, gdzie odpraw iali nabożeństwa 
w języku polskim, głosili nauki w 
duchu kościoła narodowego i rozpo
częli organizować pomoc m aterjalną 
d la uooższych członków gminy. Po
nieważ budynek w Dębnikach oka
zywał duże wady konstrukcyjne 
tak, że zachodziła obawa zawalenia, 
w ładze krakow skie zarządziły opró
żnienie budynku, wobec czego „bi
skup" Bończak i jego gm ina m usia
ły oglądnąć się za nowem pomiesz
czeniem.

Chętną gościnę znalazła onu w 
domu górników przy Alej i K rasiń
skiego, gdzie perjoJycznie odbywają 
3ię nabożeństwa. Kościół narodowy 
nie znalazł wr Krakowie takiego 
przyjęcia, jakiego się spodziewali 
Hodurowcy, Bończaki i t. p. Lud
ność Krakowa, k tóra m a wyrobione 
zasady katolickie nie dała się spro
wadzić na błędne tory religijne i tyl 
ko znikoma garstka ludzi najniż
szych sfer dała się otum anić (ha
słom Ameryki. Przypuszczalna licz
ba zwolenników kościoła narodowe
go w Krakowie wynosi 300 osób.

„Biskup" Bouczsk, widząc, że w 
Krakowie grunt usuwa im się z pod 
nóg, przeniósł swą działalność agita 
cyjną na prowincję, oraz na Górny 
Śląsk, gdzie założył k ilka gm in ko
ścioła narodowego.

Druga sekta, Jaka na obszarze 
Krakowa powstała, są badacza Pi
sma św., m ający miejsce zebrań w 
domu przy ul. Kącik 1. 2 w Podgó
rzu Obrządki religijne badaczy o-

graniczają się do wykładów na  tlo 
Pism a św., interpretując odnośne u- 
stępy Starego Zakonu według recep
tury  centrali am erykańskiej, gdzit 
sekciarstwo kwitnie na szeroką ska 
lę. Przez pewien czas ideę badaczy 
propagował w Krakowie niejaki Ku- 
sina, który następnie przeniósł się 
do W arszawy, p zwierzając misję 
propagatorską w Krakowie niejakie
mu W icińskiemu, kolejarzowi.

Gmina krak. badaczy utrzy
muje kontakt z podobnemi sekta
mi w b. Kongresówce, a głównie z 
centralą badaczy na Polskę w Wa- 
wrzyńczycach'. Odbywają się tam  co 
pewien cza3 zjazdy i tajne konwek- 
tykle sekciarzy, czemu jednak poli
cja energicznie przeciwdziała. Nie
dawno tem u zaaresztowano kilku
dziesięciu członków zjazdu i odpro
wadzono ich do okolicznych’ aresz
tów. Liczbę badaczy w Krakowie 
obliczają na 50 do 100 osób.

Aa* entyścl „dnia *100111000“ 
m ają znowu swoją gminę w mieszka 
niu niejakiej Dziewińskiej przy ul. 
Kołłątaja 1. 14, wdowy, liczącej 60 
lat, k tóra użycza im pokoju na od
bywanie zebrań Adwentyści scho
dzą się tam co sobotę, k tóry  to dzień 
uw ażają za przepisany dzień spo
czynku „Sahbath" i rozstrząsają 
kwestję Starego Testam entu w myśl 
wskazań internacjonalnego towa
rzystwa w Niemczech. W zebra
niach bierze udział zwykle 5 do 10 
osób.

Przez pewien czas odbywały się 
zebrania spirytystów w jednym z do 
mów przy ul .Dajwór. W czasie na
bożeństw, które polegały n a  odma
wianiu specjalnych modlitw, aran
żer zebrania usypiał jedną z uczest
niczek a  ta  znajdując się w transie, 
bredziła o sprawach „niebiańskich**, 
które audytorjum  uważało za szcze
gólny znak łaski bożej.

Należy się spodziewać, że sekty 
powyższe nie będące wytworem sto
sunków religijnych w Polsce, a Je
dynie sztucznie pi zeniesione z Ame
ryki na grunt tutejszy prędzej czy 
później po suchotnicze] wegetacji 
wrócą tam , skąd przyszły to jest do 
Ameryki. 1

W Polsce niema bowiem podat
nego g runtu  dla sekciarstwa.

Cudowne dzieci.
D iias^tioleinl akademik I szesnastoletni astronom.
„Neues W iener Journal“ podaje 

z Nowego Jorku, że niezwykłe zain
teresowanie wśród tam tejszych psy- 
cho-pedagogów budzi zdumiewający 
rozwój umysłowych zdolności, obser 
wow any u chłopca, nazwiskem Ar
tu r Gottesmann. Dziesięcioletni Go- 
tesm an w następstw ie świetnego 
złożenia wszystkich obowiązujących 
egzaminów' przyjęty został na zwy
czajnego słuchacza uniwersytetu 
w Nowym Jorku. j

Jednocześnie ten sam dziennik 
publikuje informacje z Kopenhagi, 
według której lG-letni Bengt Strfim- 
gren, syn profesora uniwersytetu, 
przedstuwił rozprawę z dziedziny a- 
stronomji, która została wyróżnio
na  przez szwedzką Akademję Nauk 
i którą Akademja niebawem ogłosi 
Młodzieniec ten juz w trzynastym  
roku życia zdumiewał w Magdebur
gu wszytskich profesorów swą rozle
głą wiedzą astronomiczną.

Bagno sekciarskie
w Krakowie.

C J L ^ c y .  —  Badania pisma iwlątego. —  . aUuKtjiJc?.
Splryt/&c)).

Kraków, 14 grudnia. nieważ żadna z sekt nie otrzym ała
a u  terenie m. Krakowa znaj- urzędow-ej legalizacji, organa policji , 

duje się kilka sekt religijnych, któ- politycznej śledzą bacznie ruch sek- 
re rozwinęły ożywioną działalność jc?arsk i w Krakowie, oraz na pro 

gkównie W  ite ca ch  robotniczych. Po- 1 wincji, ograniczając obrzędy wy- ■

G d y rza t polski milczy...
chłopi ruscy sami

załatwiają się z burzycielami spokoju.
Ze Lwowa donoszą nam : Lud

ność ruska zaczyna pomału pozna
wać robotę swoich prowodyrów, a  
będąc sam a pokojow’o usposobiona, 
przepędza ich ze wsi i miasteczek, 
jak to zaszło niedawno na przedsta
wieniu tea tru  ukraińskiego, który 
przyjechał ze Lwowa do W innik. 
Fodcbas przedstawienia ludność 
miejscowa ruska pobiła prowody
rów i aktorów oraz przerwała przed
stawienie z powodu podburzającej 
tendencji szti iL

Stosunek przywódców ukraiń
skich do państw a objawił się ostat
nio w sprawie założenia uniwersyte 
tu  ukraińskiego. Przywódcy owi wy
kazali, że nie cnodzi im o zaspoko
jenie kulturalnych potrzeb swojego 
narodu, lecz o utworzenie silnego o- 
środka agitacyjnego u  wschodnich 
kresach Państwa Polskiego.

Zapisujcie się na czlonKów

Pogotowia R a t u n k o w e g o !
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Adimuistracja otwarta
od godziny 9 — 1 w po . dnie i od 

godziny 3J '1—7 wie r:orem.
Geny ogłoszeń i prenumeraty Ceny ogłoszeń obowiązują od dnia zmia

ny w nagłówka i odnoszą się również 
do ogłoszeń poprzednio zamówionych.

_______________________________ Za 1 w iem  inillmetr. Ogłoireunia zwykłe Zły, 6*20. Nadesłane Zly. WO.
0 —0  0 —0  Ozifił ekonomiczny i komunikaty 7tp. 1*00. — l-sza strona 1 inne 1 eksto% Ł Złp. 1*00. O głosi inia fiwiąteozne 25 proc. droższe. D li nrzęduików 0 - 0  0 —0
—O— —O— —O— —O— - O -  —o— pańotwowycn, emerytów, ron. m u  ów, Inwalinów i poaznku iącyth piacy duż** rab a t —o— —O — —O — —O— —O— —O—
_ 0 — Ce -  prenum eraty wynosi: z “ibieranism w Administracji Złp. 0*8(1, z odnoszeniem i przesyłką pocztową Złp. r —. —O -
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Snętrwićnte doborowe 

£feymi wybór od najians?^b'■j.n!.' i >łJ

Sprzedaż na raty.

16-^ów, Szewska L, 9. p. I.

N A  Ś W I Ę T A !
Nâ pnetnlciste wyroby spirytusowa: 

K R E M Y  na snosób francuski I holenderski 
NALEWKI  O W O C n ^ i 

L I K I E R Y  
K O N I A K  

R U M  J A M A J K A  
W Ó D K I  N E E S Ł O D Z C N E

poleu i

>KRMUS
PRZEMYSŁ SPIRYTUSjWY I CHEtyCZgf S. t  W KRAICWE,
Sprzedaż kut tow ro :

we fabryce w Krakowi s XXII, na Zabłoeiu na i.rced u  stncjł kole
jowej ..Podgórze-Wisła".

Sprzedaż detailiczna:
w Krakowie, własny skład, til. Sy. Anny L. 1.

„ firmo M arceli D.itK.ewicz Rynelc główny Liii ja A-B 
, firm a H erm an S ta tte r ni. Swro.yiftlna L. 16. 

w Podgórzu, firm a H Seideofrau nl. B rodzińskiego i_  2.

mm

radykalnie PRZEPUKJjLItJItg
d ijzastarialuą i n_jn.eb«Z| :»c.uiiej«ą u Pań. PanĆM i dzie
ci, po osobistem jawieniu pod dozotem wybiuetntsgo 
lekarza-apecjaLstj, bandażami nowego opatentowanego 

wyna'aikn iwago i prof, Dr RaaaaTa.

U .  TILLEMAN opatemowa.1.  bandaży 
Kraków, ul. Szlak L 39.

Na zadanie prospekty da. me.

•TCF ’ g  ni 
JSsae* -  c

imrema— Ci
e e s s  *  ■*

&

DOS MODY DOM MODY

GRODZKA L t
puieca aa  kanonm )

o s ta tn ie  n o w o ś c i v  a d w a b ia c h ,
la m a c h  i b ro k a ta c h  z to ły c h  i s re b rn y c h .

■ jea ieeB iie iig eaB eae iiaB iM B een k .ee  xaeeeaan jg^MBttseMMBnen^^ 
ettae

FABRYKA

PIECH IlfllfT H
biuro Radzlwillowska 24.
leMoe Nr. 4444. Tetahm Nr. 4444

oni na sktadde.: g
piece kuflowa rwy kie i adobne własnego jj j  
i zegranicanego wyrobu, jakowi uazusecz- gg 
aia wzeelłae roboty w aakres ka/lanitwa H

NAJSTARSZA •»■*—*«*

Ł IL KURKIEWICZ, KRAKÓW, Grodzka 7.
jdtnrtn wszelkich wędlin.

Sprzedaż hartowna i częśćiowa.
wędliny. Dwa razy d u m n ie  świeże wędliny.

I
ŻELAZO
BLACHA cm io  I pocyzkow ana

BEDNARKA

betonow e

we wszystkich wymiarach--------------   — ^ "  -  — -  — m-m w«j w u j

GWOŹDZIE n łyft^| -d -ut galwanl.

DETAL I HURT
sowany I blankowy

pojęta ze składu lob wprost
z hut w różnych Hotelach H U R T  i DETAL

9 U I E D R M D  S k ład  l« td z a , K raków , ulica G io d zk a  L. 32  
„  ■■ W w w s B B K i  w  p o d w ó rc u . T e le fo n  41 -22 .
lS£S5SB EIggBW BBPESS(HaBigffgg *IWTWtn*Bffatn .yry
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BACZNOŚCI
Cw<|iodanlwo 44 morgi 10 
ł ą k i ,  od Lustrowi 4 ' k  m. 
buaynki 'murowane, z j* zi - 
wym i martwym inwenta* 
n e m , cena 40.000 et.

Catpoi .m c ,  i0 mórg, 5 
morgów laki, budynki 
w n tlk io  murowane, dom 
o 4 pokojach, wielki,' owo
cowy ogród. Inwentarz 2 
.toni, 7 krów I w-azelkie 
maszyny rrfciiczf. Cs.ua 
kopna lR.OOCi zł od O stro- 
wa;5 kim. Także zamiana 
na  ku£ P- w Niemczech.

.Gospodarstwo 65 mórg łą
tki,' budynki wszystkie mu- 
tpwi nc. d rm  o 4 >~>k< j tch 
l'kuchnia, inwentarz 3 kc- 
ide, 11 sztuk bydła, i wszel
kie maszyny roluleze, ce
n a  kupna ‘5.000 zt od 
Ostrowa 5 kim. Także za
miana na gosp. w Niem
czech.

Gospodarstwo 10 mórg, 1 
m orga lasu, b u ly rk i mu
rowane, dom 4 pokajaeh, 
żywy i mar?, wy inwentarz 
cena kupna 4 500 zł.

Gospodarstwo 40 uiórg, 8 
mórg łąki, 9 mórg lasu, 
budynki murowane. 2 ko
nie, 8 krowy i wszelkie 
maszyny, cena 7000 zł.

Gospodarstw o 9 mórg do
brej ziem i/budynki m uro
wane, r r la  pr*v domie, 
m orga łąki, ogród Cwuco- 
wjr, wolne mieszkanie, ce
na kupna 3.800 zł. wpłaty 
2.000 zł. polskich.

Cospoaarsrwo 65 mórg, 
5 morgów łąki, od Ostro
wa 8 kim.’ duni o 6 'poko- 
jach, 2 budynki murowauet 
cena kupna 4.000 dolarów.

Gospodarstwo 17 mórg 
roli, 3 morgi łąki, budyn
ki murowane , z żyWym ii 
martwym inwentarzem od 
Onfrow i  7 kim. cena kupna 
6 500 złotych.

Folwark 1-12 mórg. 10 
morg. łąki, 12 m órg lasu, 
budyn .i wszystkie muro
wane, 5 pokoi, osobny dom 
aja robotników, ze żywym 
i marrwym inwentarzem od 
zaraz na snrzedaż. Cena 
kupna 40.000 złotych, wpła
ty  15— 20000 zł reszta po
zostanie na rok lub dwa 
przy hipotece. Majątek na
daje się na letnisko.

Folwark 116 mórg z bu
dynkami i inwentarzem, 
cena knpna 34.000 złotych, 
wpłary 10.000 zL reszta na 
dwa lata.

Gospodarstwo 25 mórg, 
4 morgi Inki, budynki n.u> 
rowan.,, od Ostrawa i kim 
inw entarz, 2 konie, 3 sit. 
bydła, porządni gosp. cena 
kupna 1200u złotych.

Gospodarstwo 15 mórg 
pszennej ziemi, dom mu
rowany o 5 pokojach, oble
wy i stodoła murowane, 

e n .d  : 2 konie 5 krów 
i wszelkie porządki gospo
darcze, pozostają na g ran - 
oie, ceu- 20000 zł.

Gospodarstwo 21 mórg,
4 -morgi łąki na Pomorza, 
budvnki murowane, wielki 
ogród owocowy z wolnym 

'mieszkaniem, z żywym in
wentarzem, cena lu p n a  
3.50u zł. wpłaty 2,000 zł. 
reszta podług ugody. *

Gospodarstwa 28 mórg 
5 morgów łąki. budynki 
pod dachówką, od Ostro- 
.wa 4 kim. wielki ogród 
owocowy, 2 kunie, 3 k ro 
wy i wszelkie porządki 
gosp. cena kupna 11.000 zł.

Dom o 6 pokojach, mor
ga ogrodu, chlewy, Stodoła, 
od miasta 4 klin. , enakup 
na 4 500 zło*vch

Willa o 8 pokojach, 15 
m órg pazerniej ziemi przy 
micśoie Ostrowie, 1 murga 
owocowego,ogrodu,.,6 po
koi zaraz'wolne. nw entirz 
1 koń, 2 krowy I‘wszelkie 
porządki goso pozostają 
u a gruncie zaraz do obję
cia, cena kupna 22.000 r,l

Gospodrmwo 18 mórg 
pszennej ziemi, od Ostrowa 
5 kim. budynki murowane 
ze żywym i martwym in- 
w entirzem , l koń i 2 kro
wy, ceua 9.5C0 złotych.

Gospodarstwo na rom o- 
rzu 54 n o rg i, 12 mórg łą
ki z torfem, budynki m u
rowane z ży« ym i m ar
twym inwentarzem, oeua 
7.000 złotych.

Gospodarstwo 21 móry, 5 
mórg łąki w pow. ostrow
skim . cu li a kapną 5.C00 zło
tych. budynki murowane.

GospoJarstws 47 morg z 
budynkami i inwentarzem, 
od Ostrowa 8 kim. cena 
kupna 13.000 ziotych,

Gospodarstwu 16 mórg, 2 
.m orgi łąki. od m iastapow. 
2 kim. 1 Koń, . krowy i 
wszelkie porządki pozosta
ją  na gumnie, lum o 4 po
kojach, 2 budynki m uro
wane, ceua kupna 6.500 zl.

Gospodarstwo 33 mórg. 
2 morgi łąki, budynki mu
rowane, 1 koń i 3 krowy 
i wszelkie porządki gosp, 
oena kupna 13.000 zloiych, 
wpłaty 6.000 zl. resztę na 
spłaty.

Gospodarstwo 56 mórg,
5 mo-gów iąki, 7 mórg la
su, budynki murowane ze 
żywym i‘ martwym inwen
tarzem, od miasta 6 kim. 
rena 12.000 złotych.Skład z wystaw u -m o- 

knem 4 pokoje w prost od 
włażciclela na 5 lat do wy
dzierżawienia. Dzierżawa 
roczna 500 zł. z - urządze
niem nadającym si< na 
skład spożywczy lub bła
wat ny.

Gospodarstwo 17 mórg, 
5 morgów iąki, budynki 
pod dachówką, 1 ker., 2 
sztuki bydła i wszelkie po
rządki, od Ostrowa 5 kim. 
cena kopna 6,000 złotych.

Dom murowany z piekar
nią w dobrym biegu, w 
w mniejsze u mieficie, ża
r t z do objęcia, cena Kupna 
6,000 złotych.

Gospodarstwo 44 mórg, 
10 Iąki. ud Ostrowa 4 kim. 
budy uu i murowane z ży
wym i martwym inwenta 
rzem, cena kupna 40.000 
złotych.

Gospodarsl a -  85 mórg, 
10 mórg laki, od Ostrowa 
4 Lim., budynki murowane 
z żjw ym  I martwym in
wentarzem, cena 40.000 zi.

Skład spożywczy, deli
katesów, w mleżcie Ostro
wie. 8 leti w jednych rę
kach, .w dobrym  położeniu 
i biegu, do tego Jw a po
kuje i kuchnia zaraz wolne 
4 .  rydzlerżawienia, do 
objęcia potrzeba około 10 
ty, lęcy złotych.

Oberża i 5 morgów roli, 
morga ogrodu, dum ma- 
yw rnwowany, 1 koń. 1 

kr»<ra 1 wszelkie urząd ze- 
n larestauracyjne pozostają 
na gruncie, cena kupna 
20.000 złotych.

Gospodarstw.) 38 mórg 
ziemf, 5 morgów łąki, bu
dynki murowane, inwen
tarz. 1 koń, 4 krowy i 
wszelkie porządki rolnicze 
nozoi.mjii na grandę, cena 
7.00 .U

Dom w Os‘rowic blizko 
rynku, * wolnym składem 
i mieszkaniem, cena kupna 
lS.OOO^ztotych.

Oprócz powyższych majątków mam jeszcze wicilu wybór hoteli, restauracji, kam.dmc, dzierżaw większych i maiejszych, gospo
darstw do sprzedania i wydzierżawienia. 

W razie przyjazdu mieszkam 3-ci dom

ul. Kolejowa 41, 1'd: 200-

od dworca na prawo, informacje w składzie spożywczym, bliższe wiadomości udzieli:

HAN ROCHOW SKI
Ostrów-Wielkopolska W składzie spożywczym

„BAZAR  POLSKI" S: A.
w Krakowie, obok G)ówmJ Poczty

z działu bawełnianego: poieca specjalnie z działu spożywczego:
Szyfony 1 m. od 1.70 do 2 —
Gkfordy 1 m. od 1.44 do 1,80
Barchany 1 m od 1.32 do 2.—
Flanelki 1 m. od 1.56 do 2.80
Zefiry l  in. od 216 na 3.00
Koce 1 szt. od 6.25 do 49.—
O mka 1 m. od 3 80 do 6.80
Weba 1 m. od 7.60 do 11 —
Ręcznikowe 1 m. ud 1.70 do 2.—
Klot 1 m. od 4.— do 6.--
Przefideradłowe 1 m. od E.64 do 6*20
Ścierki 1 szt. od 1.36 do 1.66
W atailna 1 m, od 5.— do 6.30
Batyst 1 m. a 3.—
Crepe ae chine 1 fi 15.30 
Welwdt l  m. fi 9.50
Aksamit 1 m. 3 22.30
F u rrd y n a  1 m. fi 4.40
Drelich 1 m. a 5.40
Ptlwi także towary najlepsza I najtańsze z tflałów obuwlowego, db-iowo-gsspodarezegc, wałhiamigg, galantaryjnego 
koiglowago, Ulinowege, eblowega, lekarsko-naukowago, kwiatów irle*oycłi l tmzii :b Itp. Ka /miSwlMla telafo - 
liozai dostawi natychmiastowa da domu ramawiająoago. Zamówienia z ptutrino]! zasta.ą udwrotaia wykonane. 
Telefon Nr. SUS. Telefon Nr. 308.

Kawa palona 1 kg. od 4.80 do 8 . -
Kawa surowa 1 kg. od HU do 8,12
H er Data 1 kg. oa 14 - do 16.—
Cacao Jcnga 1 kg. fi 3 -
Cukier 1 kg od 1.24 do 1.88
Cukier 1 ta r ł . : 7. -
rlyż 1 kg. od 0R6 do 070
Grysik 1 kg. fi 0.72
Makaron 1 ag. fi 1.36
Mąka 1 kg. od 0.56 do 060'
Krochmal i  kg. a 1 60
Masło deser. : 1 fi 6.80
Bryndza I  ma 1 kg. 1 4 . -
Ser Eidam ar 1 kg. fi .5 4)
Migdały 1 kg. fi 6.80
Rodzynki su łt 1 kg. fi 4 80
Marmeladą 1 kg. od 1 .88 do 4 . -
Rowidła Sliwk 1 kg- a 2.40
Mleko kondes 1 PUBZ . od 1.05 do 1.20

ZAWIADOMIENIE!

Restauracja Mieszczańska
Karola Nietfziałka w Krakowie, uf. Floriańska 19
zawiadamia PT. Publiczność, iż z dniem dzisiejszym otworzyła w swoim Ickalu

§ m r W I N I A R N I Ę  1 ^ 8
i poleca wyborowe gatunki win białych i czerwonych, jak oto austrjaclueh, 
y g, stołowych i tokajsko hepyidajskiob, na szbanki, bu ciki i na miarę. 
Crny bardzo umiarkowane. Ceny berdzo umiarkowane.
Również poleca na nndchr.rlząoo wódki I likiery r>;erw*z<jdz8anvch
fabryk, a mianowicie: BAIZLW.SK EGO. Hr TARNOWSKIEGO 1 KCSECKiEGO 

p o  cenach konkurąncyjnych.
BUFET staTe laowatrrony w w!el«.i wybór delikatesów i przel.aseL

S U K N A
tyiko w dobo. mych gatunkach kraiowo tylko z f bryk 

Bielskich, angielskie z firmy:
WAIN &  SłtlELL SON Ltd. LONDON W I. 2. SAYILLE ROB.

p o le c a  firm a

HOjTASZ W0ŁK0WICZ
KRAKÓW, UL. PODWALE L. 5.

C e oj um iarkow ane. Obsługa fachowa i s o iid o i. P le rw s zo n g d M  własne pracownie.

H E R B A T Ę  L 1 P T 0 N A
tę znaną z przed wojny najlepszą dostarcza znown w blaazan. puszkach

AJENCJA HANDLOWA 1 
KAZIMIERZ WRÓBLEWSKI, Klaki., SrtMdm 1, Mai. 1145.

99

O .., . „ o  | Przy zakupnie 10 b .e ek wina r r a  f
jed cn a .ta  butei a lako rabat. U iw śtflp ę i-

SPÓŁKA TRANSPORTOWA

CRACOVIA”
S P Ó Ł K A  Z  O G P .  O D P O W I E D Z I A L N O Ś C I Ą

DOM SPĘD Y CY JN O -K O M 1SO W Y
K R A K Ó W , UL. GRODZKA L. CO. — TELEF. 4078.

F I L J E :
L W Ó W , u l ic a  H a l ic k a  L. 20 . 
T A R N Ó W , Fl&c S i& n k ie n k z ą  L- 60 . 
W I E D E Ń  H .  B.  P r a t e r s t r ,  1 2 , t e ) .  4 C4 1 6 . 
L Ó 3 Ź , u l ic a  P io t r k o w s k ą  L . 105:

W y s y ł k a  tenyarów w k ra ju  i z agr an ic ą .  — P r z e s y ł k i  zb i o ro w e  ze 
w sz ys tk ic h  i do w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  mias t .  —  Oc le n ia  tow aró w .  
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w ffośpodarstwio rolnem zapew 
nie może tylko motor ropny

B U L lL O S
DO ORKI

L a ^ z a , zużywający dziennie r >  
py za zlotyoh 4. Służy jako siła 
'ooędowa do nłoca""i, młyna, 

tv t ;k u  itr'., a jako siła pociągo
wa za: !:> i w zunełnmicj u p .‘ ko- 

ciągnie 7000 ftp.
O slsć  ć w ruchu m oże co Jz*en> 

r.:e każdy w« firmie

P ro d u k c ja  3000 kg. najp iękniej- 9 
bz J m ąki dziennie. 3

O eneraina B apre jen tac ia  a a  cała 
F-oUke flnnz

„ŻELIWO", KRAKÓW, UL. ZWIERZYNIECKA 33, TELEFON Nr. 213?, !
n a :  ' i s m a i n i i H H i i Y r i i i i i i u i i H i i i i f n r l i i  n u i l i w

A. H OLZ ER
DOM SANKOW Y -  KRAKD li

ROK ZAŁOŻENIA 1863.

BANK DEWI.ZOWY
T elefony:

30, 435, 3243, 4296.
Adres telegraficzny: 
„ H O L Z E R A B A N K * .

mu
KANTOR WYMIANY:
KRAKÓW, SUKIENNICE 9. TeJ.4206
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Łyżwy, sanki, narly
o«de»(ly.

Najtoniel n a )(«n3e
DOM SPORTOWY

I . WEINDŁSNG
KRAKÓW, GRODZKA L. 26.
te le fo n  ISA*. Telefon 1595.

NA <3 « at 2 D K Ę
Biebzną ciepłą, kam izelki, rękaw iczki skórkow e 
dem skie i raęzkio, k raw aty  w cenie o ! 3 do  7 Zł. 
ska rpe tk i i-d 99 fli, do  1 5u gr„ oraz w.olk, wybór 
koaznl m akieb o d  4 Zł. d o  8 Zł. poleoa najtaniaj 

firm a i
D / ł A T  KRAKÓW, 
l U U L i ,  W ielopole ,14.

NA GWI AZ DKĘ

PrzedsąbiorstwoiElektrotechniczne Kraków, ul. św. Tomasza 8, teł. 3108. (Warsztaty i składy. KościuszkiInż. Bolesław JUrSKI Opstareza z własri/ch składów motory i dynamo maszyny alektrycziis
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DYREKCJA KOPALŃ W JAWORZNIE
poleca:

po rekonstrukcji sortowni węgiel pierwszej jakości 
jjia celów opalu domowego, gruby, kostka I. i II. oraz 
Ik  celów przemysłowych orzech I. i 11. i pospółka

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA. DOSTAWA NATYCHMIASTOWA

Przy zamawianiu większych ilości, szczególnie węgla przemysłowego, 
dogodne warunki płatności. ?

Zapytania należy przesyłać do Dyrekcji Kopalń w Jaworzn';.

ssaw.: i .

IrukwjŁla Kralcó /
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